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Niemcy przygotowują se 
do WOJNY 


Zakonspirowany reierat szeła Gestapo przed seneralicją Reichs- 
wehry.- Najważniejszym irontem: Krieśsschauplatz Innerdeutschland 


Wzzelkie Komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji, 
Rękopisów redakcja nie zwraca, kasuj 
Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Ceny, ogłoszeń i prenumeraty awidocznione na ostatniej stronie, 


Praga, 24. 9. (n) Henryk Himmler, szef Ge- 
stapo, wygłosił przed generalicją Reichswehry 
ściśle zakonspirowany odczyt o wewnętrznych 
przygotowaniach Trzeciej Rzeszy do wojny. 
„Neuer Vorwärts“, organ niemieckiej socjalnej 
demokracji, wychodzący w Czechosłowacji, o- 
głasza cały tekst tego referatu. Jest to doku- 
ment, który nazwać można rewelacją w praw- 
dziwym znaczeniu tego słowa. |Ilustruje nam 
bowiem w sposób nie ulegający już teraz żad- 
nej wątpliwości, że 

TRZECIA RZESZA SZYKUJE SIĘ DO 
WOJNY ŚWIATOWEJ. 


Okazuje się z tego dokumentu, że Niemcy 
chcą prowadzić wojnę nie tylko z całym świa- 
tem, ale liczą się, też i z tym, że będą musiały 
prowadzić wojnę z własnym społeczeństwem. 
Szef Gestapo i formacji S. S. przedstawił gene- 
rałom Reichswehry swe organizacje jako for- 
macje, które czuwać mają nad „patriotyz- 
mem“ ludu niemieckiego. Himmler zobrazo- 
wał siłę i strukturę oraz uzbrojenie i metody 
pracy tych formacji, które mają utrzymywać 
na wypadek wojny w ryzach społeczeństwo 
niemieckie. Referat Henryka Himmlera przed- 
stawia nam jak gdyby w transparencie 


SYSTEM STRASZLIWEGO TERRO- 
RU PRAKTYKOWANEGO W TRZE- 
CIEJ RZESZY. 

Niemcy, ğkroć atakuje się je o tortury stoso- 
wane w obozach koncentracyjnych, zaprzecza- 
ją istnieniu w ogóle obozów  koncentracyj- 
nych, które w Niemczech miały być zlikwido- 
wane. Himmler wyliczył w swoim referacie 
istniejące obozy koncentracyjne, w których 

przebywa obecnie 


PRZESZŁO 8.000 WIĘŹNIÓW. 


Jest to dla niego za mało, dlatego domaga się 
powiększenia ilości obozów, koncentracyjnych, 
oświadczając wręcz: 
„8 TYSIĘCY JEST STANOWCZO ZA 
MAŁO, MUSIMY MIEĆ WIĘCEJ, FÜ- 
HRER UPOWAŻNIŁ MNIE DO ARE- 
SZTOWAŃ*. 
Wszystko to jednak jest niczym wobec sy- 


stematycznego przygotowania wojny przeciw- 
ko własnemu ludowi. Obok innych frontów, na 
których wojna toczyć się będzie, istnieć będzie 
zdaniem Himmlera jeszcze jeden, front 


„KRIEGSSCHAUPLATZ 
INNERDEUTSCHLAND:, 


Czy można sobie wyobrazić państwo, które na 
wypadek wojny mobilizuje się przeciwko wła- 
snemu ludowi? Tego nawet nie czyniły Niem- 
cy cesarskie, ale zmuszone są de tege Niemcy 
hitlerowskie. 

Dla tego frontu „Innerdeutschland* przewi- 
duje Himmler następujące zajrządzenia: „Ma- 
sowe aresztowania w pierwszych dniach woj- 
ny; powiększenie ilości obozów koncentracyj- 
nych; okupacja Niemiec przez 30.000 „Toten- 
kopfsturmbanne', 

Te to formacje trupiej czaszki mają obecnie 
straż w obozach koncentracyjnych i rekrutują 
się 

Z ELEMENTÓW NAJBARDZIEJ ZE- 
ZWIERZĘCONYCH. 


Na wypadek wojny mają być te forimacje po- 
większone o 25.000 ludzi i mają być rozlokowa- 
ne po całych Niemczech. Mimo to Himmler o- 
bawia się wybuchu niezadowolenia ludowego 
i dlatego zapewnia generałów, że przewidziane 
są dalsze zarządzenia. Po pierwsze, żadna for- 


macja nie będzie wykonywać służby w swych 
miejscach urodzenia. Po drugie: Każda forma: 
cja zmienia po trzech tygodniach swój garni- 
zon. Jo trzecie: formacje występować mają tyl- 
ko jako większe jednostki bojowe, wykluczoe 
ne jest więc, by pojedynczy członek formacjł 
mógł spełniać funkcje policyjne, po czwarte, 
gdy zajdzie konieczność, postępować się będzie 


BEZ ŻADNEGO PARDONU. 


Słowa te sa jasne. Nie chodzi tu o walkę ze 
szpiegami, lecz o uzbrojoną i surowej dyscy= 
plinie podlegającą formację przeciwko ludowi. 
Wodzowie Trzeciej Rzeszy wyobrażają sobie, 
że lud przeklinać będzie wojnę, że dręczony gło- 
dem i rozpaczą może wystąpić przeciwko oku- 
pantom wewnętrznym. Dlatego zdarzyć się mo» 
że, że nawet człunkowie tych formacji zbirows= 
kich nie zechcą strzelać do swych rodziców, 
wobec czego ludzie z Prus Wschodnich strze- 
lać będą w Monachium Bawarczycy w Szczeci- 
nie. Dlatego formacje te będą organizacją lotną, 
zmieniającą co trzy tygodnie miejsce pobytu, 
by nie dopuścić do nawiązania ściślejszych wę- 
złów między nią a ludnością cywilną. 

Jak sobie wyobraża Henryk Himmler front 
wojny, którym będzie „Innerdeutschland'*. Ca- 
ła prasa polska powinna zaznajomić się grun- 
townie z dokumeniem. ogłoszonym przez 
„Neuer Vorwarts', 


Gen. Miller uprowadzony 


przez statek sowiecki? 


Paryż. 24. 9. PAT. Agencja Havasą dono- 
si, że organy służby bezpieczeństwa otrzy- 
mały wczoraj wiadomość, iż we środę oko- 
ło godz. 16-ej przybył do Hawru z Paryża sa 
mochód ciężarowy, w którym znajdowało 
się trzech ludzi. Około godz. 19.20 widziano 
ten sam samochód. jadący z powrotem do 
Paryża, przy czym obok szofera siedział tyl 
ko jeden człowiek. O godz. 20.40 rozeszła się 
wiadomość, że transportowiec sowiecki „Ma 


ria Ulianowa* opuścił nagle Hawr, udając 
się do Lao: Powstały stąd domysły: 
że gen. Miller, przewieziony do Hawru samo 
chodem ciężarowym, odpłynął na transpor" 
towcu sowieckim do Rosji, 

Po zaznajomieniu się z podanymi wyżej 
faktami, dyrekcja służby bezpieczeństwa wy 
słała do Hawru specjalnych agentów, celem 
przeprowadzenia śledztwa, czy czymione hi 
potezy, mają istotne podstawy. 


Dziś pełna tabela wygranych Loterii Klasowej 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE 


WIECZORNE, piątek 24 września 1937 roku. 


Mebywała $alówka W Niemczech 
na przyjęcie Mussoliniego I -- ZŚrZył 


Trzecia Rzesza nie chce się przyznać do porażki dyplomatycznej 


Berlin 24. 9. Przyjazd Duce jest dziś jedy : 


nym tematem rozmów wszystkich i prasy, 
która poświęca dyktatorowi Włoch już od 
3 dni artykuły powitalne i całymi szpaltami 
podaje szczegóły biograticzne. Całe stroni- 
ce zarzucone są fotografiami Duce z naj- 
rozmaitszych okresów w różnych okolicz- 
nościach jego życia. W artykułach tych roi 
się od panegiryków i hołdów dla osoby Du- 
ce. Największy hołd jednak jaki złożono dy- 
ktatorowi Włoch jest ten, że dzień, w któ- 
rym ukaże się on publicznie społeczeństwu 
niemieckiemu na stadionie olimpijskim, ogło 
szono jako święto. Wszystkie szkoły i wszy- 
stkie warsztaty pracy w całej Rzeszy będą 
zamknięte, aby umożliwić jak najszerszym 
masom udział w uroczystościach względnie 
w przysłuchiwaniu się przez mikrofon mo- 
wie Mussoliniego. Mussolini nie będzie przyj 
mowany w Niemczech jako zwykły mąż sta- 
nu li tylko przez przedstawicieli oficjalnych 
— pisze entuzjastycznie jeden z publicys- 
tów — Mussoliniego witać będzie cały na- 
ród niemiecki. 

Berlin i Monachium stroją się w odświęt 
ne szaty na powitanie dostojnego gościa. 
Gorączkowo wykończa się ostatecznie deko- 
racje uliczne. Jutro wieczorem już oba mia- 
sta spowite będą morzem sztandarów. Wczo- 
raj odbywały się na ulicy Unter den Lin- 
den i na placu przed zamkiem ceasrskim pró 
by generalne efektów świetlnych. W sobotę 
Monachium rozbłyśnie iluminacją. 

Ulicami, którymi przejeżdżać będzie Duce. 
snują się przez cały dzień tłumy przechod- 
niów przypatrując się wykończaniu dekora- 
ćji. Podobno dlatego tylko przerwano ćwi- 
czenia przeciwlotnicze w Berlinie, aby umoż 
liwić wykonanie dekoracji miasta, pracując 
nocami. Wszyscy oczekują tej wizyty jako 
rzeczy nadzwyczajnej w przekonaniu, że bę- 
dg to — jak zapowiadają artykuły prasy — 
„dni historyczne nie tylko dla obu państw 


lecz i dla całej Europy”. Aluzja to bardzo 
znamienna, mająca wskazać, jakoby w Mo- 
nachium i Berlinie przygotować miano ja- 
kieś historyczne wypadki dla Europy. 

Mimo całego entuzjazmu dla Mussoliniego 
rozmowy min. Deibosa z przedstawicielem 
włoskim w Genewie, 

wywołały tu pewne podrażnienie, 
do którego jednak Niemcy nie chcą się wy- 
raźnie przyznać, nie chcąc psuć dobrego na- 
stroju. Robiąc dobrą minę do złej gry, Niem 
cy zaprzeczają skwapliwie supozycjom pra 
sy zagranicznej w związku z powyższymi roz 
mowami min. Delbosa, jakoby nawiązanie 
kontaktu Włoch z Francją właśnie w prze- 
de dniu wizyty Mussoliniego w Niemczech 
było grą Mussoliniego obliczoną na wzmoc- 
nienie pozycji w rozmowach z Hitlerem i ja- 
koby zbliżenie się Włoch do mocarstw za- 
chodnich mogło pociągnąć za sobą 
zachwianie się osi Rzym — Berlin. 

Korespondenci z Paryża, Londynu i Gene- 
wy supozycje te uważają za złośliwość obli- 
czoną tylko na zatrucie atmosfery i zakłóce 
nie harmonii. 

W inspirowanych komentarzach mówi się 
z zamaskowanym zadowoleniem, że Niemcy 


cieszą się z uznania równouprawnienia Włoch 
na Morzu Śródziemnym i z nawiązania kon 
taktów z mocarstawmi zachodnimi, bo wszak 
że Niemcy ponoszą zasługi w tym odpręże- 
niu sytuacji, gdyż tak energicznie broniły 
stanowiska Włoch. Co się tyczy dalszych ro 
kowań Włoch z Anglią i względnie Francją 
Niemcy odnoszą się do tych, jak się tu mć 
wi — „zabiegów Francji o względy Włoch” 
nader sceptycznie. 


o e . 
Czy dojdzie do sojuszu 
wojskowego? 

Londyn 24. 9. (R) „Daily Express” ogła. 
sza wiadomość swego korespondenta z Mo 
nachium, że Hitler w rozmowie z Mussoli 
nim omówić ma jakoby zobowiązanie się 
Niemiec do sojuszu wojskowego z Włocha: 
mi. Jak twierdzi korespondent, Hitler nie 
przyjmie propozycji zawarcia paktu wojsko: 
wego wzajemnej pomocy, albowiem Niemcy 
nie mają zamiaru być po stronie Włoch, 
gdyby zaryzykowały one konflikt zbrojny 
na Morzu Śródziemnym. W tym wypadku. 
jak twierdzi „Daily Express” Niemcy mogą 
co najwyżej zachować wobec Włoch życzliwą 
neutralność. 


Ciano przyrzekł, -- a Londyn 
uwierzył... 


Londyn, 24. 9. (R) Dzienniki londyńskie pod 
kreślają z zadowoleniem, że minister Ciano w 
rozniowie, odbytej z brytyjskim charge d'af- 
faires w Rzymie, udzielił ustnego zapewnienia, 
iż Włochy nie będą wysyłały oddziałów wojs- 
kowych do Hiszpanii 

„times“ oświadcza, że obecnie zadanie W. 
Brytanii i Francji polegać będzie na tym, aby 
w ramach komitetu nieinterwencji urzeczywist- 


nić wycofanie wszystkich obcych ochotników 
z Hiszpanii, co w zasadzie zostało już przez 
państwa europejskie przyjęte. Prasa angielska 
wiąże włoskie objawy chęci współpracy z mo- 
carstwami demokratycznymi zachodu z taktyką 
Mussoliniego, zinierzającą do zapewnienia $o- 
bie poważnych atutów politycznych podczas 
rozmowy z Hitlerem. 


Czechosłowacja 
żegna Masaryka 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 
PRAGA, we wrześniu. 

Wszędzie czerń. Z wszystkich domów i 
gmachów powiewają czarne chorągwie. Lam 
py na ulicach przesłonięte krepą. Pisma u- 
azują się jeszcze ciągle w żałobnych ob- 
wódkach. Na każdym kroku pełno ludzi w 
czerni lub z opaską z krepy na ramieniu. 
Żałobny nastrój udziela się nawet obcym 
przyjezdnym. Żałoba po prezydencie Masary 
ku jest rzeczywiście powszechna. 

Zjazd gości żałobnych przewyższył wszyst- 
kie oczekiwania. Liczono w Pradze na udział 
różnych zagranicznych delegacyj, a tymcza- 
sem zwaliło się milion obywateli czechosło- 
wackich. Władze ogłosiły wezwanie do lud- 
ności, by zaniechała przyjazdów do stolicy, 
gdyż nie ma już miejsca, Wszystkie dodat- 
kowe pociągi, zdążające do Pragi, przyby- 
wają wypełnione do ostatniego miejsca. Mo 
że najbardziej wymownym świadectwem 
przywiązania do prez. Masaryka SĄ tłumy 
ludzi, które godzinami (nie zważając np. na 
ulewny deszcz w niedzielę) czekały w kolej- 
ce, by złożyć hołd zwłokom Prezydenta. Ww 
ciągu minuty przewijało się przez salę, w 
której stał katafalk około 100 osób. Trudno 
powiedzieć dokładnie, ile osób przybyło na 
Hradczyn, ale nie ulega wątpliwości, że 
przez te kilka dni kilkaset tysięcy złożyło 
ostatni hołd wskrzesicielowi państwa. 


Za trumną postępowała tylko najbliższa 
rodzina, delegacje zagraniczne oraz dostoj- 
nicy państwowi. Poszczególne ulice zostały 
wyznaczone dla różnych delegacyj krajo- 
wych, organizacyj społecznych, politycznych 
naukowych, szkół i tp. Powoli sunie kon- 
dukt ku dworcowi. Właściwy pogrzeb odbę- 
dzie się dopiero na zamku w Lanach, gdzie 
prez. Masaryk zmarł, ale odbędzie się on 
li tylko w obecności rodziny i najbliższych 
przyjaciół. Zwłoki prez. Masaryka spoczną 
obok zwłok jego małżonki, które onegdaj 
ekshumowano i przeniesiono do nowego gro 
bowca. 

Pogrzeb prezydenta Masaryka dał w pier 
wszym rzędzie okazję do zamanifestowania 
wierności wobec idei demokracji. Podkreś- 
lano to wielokrotnie. Przez wysłanie delega 
cyj zamanifestowały poszczególne państwa 
swój stosunek do Czechosłowacji. Odnosi się 
to przede wszystkim do Jugosławii, Rumunii 
i Francji. 

Jakkolwiek prezydent Masaryk wycofał 
się jeszcze w roku 1935 z czynnego życia po 
litycznego, nie przestał odgrywać pewnej ro- 
li. Prezydent Benesz, obrany na życzenie 
właśnie prez. Masaryka, starał się wpoić 
w społeczeństwo przekonanie, że jest li tylko 
wiernym uczniem swego wielkiego poprzed 
nika, wykonawcą jego zaleceń, kontynuato- 
rem jego linii politycznej. Prezydent Masa- 
ryk faktycznie wyznaczył dr Benesza na 
swego zastępcę i umożliwił mu objęcie pre- 
zydentury. 

Abdykacja z roku 1935 była celowym po- 
sunięciem politycznym i umożliwiła bez wię 


Wiceminister Świtalski 
prezydentem m. Poznania? 


(Teiefonem od naszego korespondenta; 


Warszawa 24. 9. (A) Agencja „Argus” 
donosi z Poznania: Jak się dowiadujemy, 
w najbliższych dniach ma ustąpić z Minis- 
terstwa Skarbu pan wiceminister Świtalski 
i przejść na stanowisko komisarycznego pre 
zydenta miasta Poznania. Obecny prezydent 
miasta Poznania pułkownik Więckowski ma 
zostać dyrektorem naczelnym fabryki wa- 
gonów Cegielskiego. Jak wiadomo pan wice- 
minister Świtalski był jednym z bohaterów 
głośnego procesu przeciwko kilku redakio- 
rom, którzy wystąpili z rewełacjami w spra- 
wie stosunków w Ministerstwie Skarbu. 


Kto wygrał na loterii? 


(4elejunzem ou naszego kuressondcniu 


Warszawa, 24. 9. (A) Dziś padły większe wy- 
grane na numery: 

10000 — 105280, 106986, 134045, 175247 

5000 — 34396, 34805, 80335 

2000 — 4362, 15318, 15975, 33059, 33898, 
42708, 44007, 58908, 65878, 68215, 7223, 79728, 
89732, 92646, 99379, 105690, 169041, 177382, 
184168, 188600, 192212. 
[he O Á O | M WD" 
kszych wstrząsów przejście z jednego okre- 
su w drugi. Czy jednak śmierć prezydeqta 
Masaryka nie pociągnie za sobą koniecznoś- 
ci przeprowadzenia pewnych zmian, okaże 
najbliższa przyszłość. H. B. 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, piątek 24 września 1937 roku. 


Marszałek Czang - Kai - Szek zapowiada 
nieubłagany opór Chin 


Nankin. 24. 9. (R) Marszałek Czang Kai 
Szek oświadczył, że bombardowanie Nanki- 
nu przez Japończyków pozostanie bez wpły- 
wu na syluację wojskową, a wobec tego fak 
tu narody całego świata uświadomią sobie 
barbarzyństwo Japoni. Opór chiński trwać 
będzie dopóty, dopóki Japończycy pozosta- 
wać będą na nas:ych ziemiach. Obecne sta- 
nowisko Ameryki nie odpowiada rzeczywi- 
zglm intencjom tego kraju. Jestem przeko- 
Łany — zakończył Czang Kai Szek, że naród 
i nząd amerykański popierać będą zawsze 
prawo, sprawiedliwość i porządek i pnzypo- 
minając sobie wieloletnią przyjażń chińsko- 
amerykańską, darzyć będą Chiny sympatią 
i poparciem w walce przeciwko Japonii. 


Ważny węzeł kolejowy 
zdobyty przez Japończków 


Tokio. 24. 9, (R) Agencja Domei donosi, 
że dziś rano o godz. 9.45 wojska japońskie 
wkroczyły do Pao Ting Fu. 

Miasto Pao Ting Fu jest doniosłym węz- 
łem kolejowym na linii Pekin—Hanikou. W 
czasie wojny bokserskiej miasto to zajęte zo 
stało przez wojska ekspedycyjne i stanowi- 
ło bazę dla dalszych wypadów tych wojsk. 

Szanghaj, 24. 9. PAT. Oddziały chińskie 
posunęły się naprzód o 10 km na drodze do 
Ta Czang. Pomimo ciągłych ataków japońs- 
kich chińska linia obronna nie została ni- 
gdzie przerwana. Padające w dalszym ciągu 
deszcze utrudniają ogromnie ofensywę ja- 
pońską. Na froncie północnym w wielu miej 
ZOE okopy obu stron są zalańe wo- 

a. 


Japonia wykreśla się 
z szeregu państw 
cywilizowanych 


Nowy Jork. 24. 9. (R) Prasa amerykańs- 
ka pisze z oburzeniem o japońskich atakach 


York Times‘ stwierdza, że japońska dy 
w Chinach nie tylko nie zniszczy ruchu afity 
japońskiego na terenie Chin, lecz wzbudzi 
uzasadnioną nienawiść, która zniweczyć mo 
że wszystkie ewentualne zwycięstwa Japonii 
Każda bomba, padająca na Kanton lub Nan 
kin — pisze dziennik — niszczy resztki przy 


lotniczych ma miasta chińskie, oświadczając | jaźni i podziwu, jaki żywiono na Dalekim 


że akty tego rodzaju odbierają Japonii pra- 
wo do miana państwa cywilizowanego. „New 


Wschodzie dla obecnych kierowników poli 
tyki japońskiej, 


Dlaczego Japonia odmawia udziału 
w obradch genewskich 


Tokio. 24. 9. (R) Minister spraw zagr. Hi 
rota postanowił nie przyjąć wystosowanego 
do Japonii zaproszenia do wzięcia udziału w 
obradach wyłonionej przez Ligę Narodów» 
komisji 23-ch „gdyż Japonia przeciwna jest 
interwencji Ligi Narodów w zatargu chińsko 
japońskim, który winien być załatwiony bez 
pośrednio pomiędzy oboma krajami“. 

Dziennik „Niszi-Niszi* podkreśla. iż Niem 


cy „naród aprzyjaźniony z Japonią" odrzu- 
ciły również zaproszenie, podczas gdy Stany 
Zjednoczone postanowiły nie stosować się 
do ewentualnych decyzyj komisji, gdyż „,a- 
merykańska koncepcja neutralności nie zga 
dza się z różnicami pomiędzy napastnikiem 
a napadniętym, ustaqowionymi przez Ligę 
Narodów”, 


Pomoc sowiecka dla Chin 


Tokio. 24. 9. (R) Cała prasa tutejsza pod- 
kreśla doniosłość informacji ze źródeł japoń 
skich w Tien (sinie, jakoby rząd sowiecki 
miał otworzyć rządowi nankińskiemu kre- 
dyt w wysokości 100 milionów rubli na za- 
kup amunicji, samolotów i czołgów. Wraz 


z transportami materiału wojennego mają 
przybyć piloci i specjaliści sowieccy. Jako 
instruktor wojskowy ma udać się do Nanki 
nu jeden z wyższych oficerów armii czerwo 
nej. 
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Dwa olbrzymie pożary: 


w Białymstoku i w San Francisco 


Białystok, 24. 9. PAT. Wczoraj o godz. 221 


wybuchł tu wielki pożar w młynie kasz. Młyn 
spłonął doszczętnie wraz z dwoma sąsiednimi 
domami. Bez dachu pozostało około 100 ludzi. 


pożar po dwugodzinnej akcji zlokalizowano. 
* g 


San Francisco, 24. 9. (R) Olbrzymi pożar 
zniszczył wczoraj część magazynów „Standard 


Dzięki bardzo ofiarnej pracy straży ogniowej | Oil Co.“ i zagrażał całej dzielnicy przemysło- 


wej. Wybuchy wielkich zbiorników ropy wstrz% 
sały całym miastem i zamieniły sąsiadujące 
ulice w morze płomieni. Straty obliczane są 
na z górą 2 miliony dolarów. 


Liczne aresztowania w Warszawie 


za ekscesy uliczne 


Warszawa, 24. 9. (A) W ciągu całego dnia 
wczorajszego aresztowano na ulicach Warsza- 
wy 42 osób. W oficjalnym komunikacie poli- 
cyjnym powiedziano, że osoby te zostały aresz- 
towane za zachowanie się na ulicach, które ko- 
lidowało z przepisami porzadku publicznego. 
Wśród aresztowanych znajduje się kilku ucz- 
niów oraz studentów. Wszyscy zatrzymani po- 
ciągnięci zostali do odpowiedzialności karnej z 
artykułów kodeksu karnego, przewidujących 
karę od roku do 10 lat więzienia. 


Prawnicy endeccy 
przy pracy... 


Warszawa, 24. 9. (A) Wubec uśmierzenia 
rozruchów w Warszawie organizacje endeckie 
i oenerowskie odbywają obecnie narady nad 
wyszukaniem nowych form bojkotu antyży- 
dowskiego, które nie byłyby sprzeczne z prze- 


| pisami policyjnymi. 


Cieplarniana ochrona dla 
przesiedlonych kupców 


Warszawa, 24. 9. (A) Wobec tego, że akcja 
przesiedlenia kupców polskich z Poznańskie- 
go i Pomorskiego na Kresy Wschodnie, roz- 
poczęta po tragicznych zajściach w Brześciu, 
patrafia na coraz to większe trudności, przede 


wszystkim ze względu na wrogie ustosunkowa= 
nie ludności ukraińskiej i białoruskiej do no- 
wo przybyłych kupców, rad naczelna kupiec- 
twa polskiego postanowiła bliżej zainteresować 
się tą sprawą. Zwrócono się więc z gorącym 
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Zajścia w Białej 

Z przyczyn od nas niezależnych nie może 
my podać informacyj naszego koresponden- 
ta o zajściach w Białej, które wydarzyły się 
w czwartek wieczorem pod wpływem kłam 
liwych i oszczerczych notatek pray kurierko 
wej. 

W sprawe zajść czwartkowych ma się w 
najbliższych godzinach ukazać komunikat 
oficjalny. 


apelem do prowincjonalnych organizacji ku- 
pieckich, aby otoczyły czułą opieką nowo za- 
łożone placówki polskie, zwłaszcza w tych bran 
żach, które dotychczas znajdowały się w rę- 
kach żydowskich. 

Poza tym naczelna rada knpiectwa nawiąza- 
ła kontakt ze Związkiem Młodej Polski, który 
jak wiadomo ma pomagać w organizowaniu 
bojkotu antyżydowskiego. Między innymi Zwią 
zek Młodej Polski przeprowadził t. zw. „zielo- 
ną blokadę“ ulicy Święto Krzyskiej w Warsza- 
wie. Kontakt ten został nawiązany celem wspól 
nego kontynuowania t. zw. akcji przesiedleń 
czej, której dotychczasowe wyniki nie dają en- 
dekom żadnych podstaw do zadowolenia. 


ZEMSTA 


Działo się to w pierwszym okresie po wybuchu 
wojny. Wszędzie tropiono szpiegów, Niekiedy are 
sztowano Bogu ducha winnych ludzi, 

Pewnego dnia do jednego z komisariatów w Pa 
ryżu policjant sprowadził jakiegoś jegomościa — 
który zapisywał coś w nolesie, 

— Imię i nazwisko? — zwraca się doń komisarz, 

— Gabriel D'Annunzio,,, 

Komisarz dębieje. D'Annunzio stał wówczas u 
szczytu sławy, Nawet w Paryżu nazwisko jego by 
ło wszystkim znane, 

Oczywiście __. przeprosiny, ukłony, zażenowane 
zacieranie rąk, Komisarz odprowadził pisarza do 
drzwi, po czym zwraca się do policjanta, który go 
sprowadził: 

— Sądzę, że pan obchodził się z nim grzecznie, 
co?,,. 

— Tak jest, panie komisarzu., — odparł polic- 
jant — Wiedziałem przecie kto to jest... 

— Jakto?,, Więc pan wiedział że to jest D'An- 
nunzio, wielki poeta i pisarz włoski? 

— Tak jest, panie komisarzu.., 

— Więc dlaczego pan go zatrzymal? 

= Przede wszystkim, żeby wybawić go od natar 
czywego tlumu, a po drugie., ze względów osobis- 
tych, . 

— Cóż to za osobiste względy?,, Proszę wyrażać 
się jasno! 

— Panie komisarzu, melduję posłusznie, że spra 
wa przedstawia się w ten sposób... Pewnego dnia 
miałem dyżur w teatrze,, Ze względu na obowią- 
zek służbowy zmuszony byłem wysłuchać od po- 
czątłku do końca sztukę pana D'Annunzio.. Pan ko 
misarz chyba rozumie, że miałem prawo do tej 
zemsty 


GENTLEMAN 


Kto ma prawo nazywać siebie gentlemanem?... 
Królowa Wiktoria określiła cechy gentlemana w 
ten sposób: 

— Gentleman jest higeniczny z zewnątrz i czysty 
wewnętrznie, Nie poniża się wobec bogatych i 
nie gardzi biednymi, Z jednakową godnością za- 
chowuje się w chwilach niepowodzeń, jak i sukce 
sów, Jest pełen szacunku dla kobiet oraz starców 
i dobry dla dzieci, Jest nazbyt dumny, by kłamać, 
nazbyt wielkoduszny, by intrygować i nazbyt ener 
giczny, by próżnować. Gentleman zadowala się 
tym co ma i bez zazdrości pozwala korzystać in- 
nym z tego, co do nich należy. 

Przy okazji warto przytoczyć określenie Oskara 
Wilde'a: 

«= Gentleman jest to określenie, powstale w Lon 
dynie, albowiem Londyn, jak wiadomo, jest naj- 
bardziej mglistym miastem na świecie, 


NAJWIĘKSZY WYNALAZEK 


Na prof, Einsteina zawsze polowali dziennikarze 
Gdziekolwiek się zjawił wszędzie wyskakiwał 
przed nim człowiek z ołówkiem oraz notesem i za 
dawał mu najdziwaczniejsze pytania, Czasem wiel 
ki uczony odpowiada żartem czasem daje odpo- 
wiedż poważną. 

Niedawno, gdy wychodził z sali odczytowej w 
New Yorku, jeden z dżiennikarzy zwrócił się doń: 

— Jaki wynalazek uważa pan profesor za najdo 
nioślejszy w historii ludzkości? 

Prof. Einstein roześmiał się, 

— O, pytanie to slyszałem już wiele razy... Odpo 
wiedź gotowa,.. Największym wynalazkiem w bi- 
storii ludzkości jest — kolo.,, 

Dziennikarz spojrzał nieulnie na prolesora, 

Einstein poklepał dziennikarza po ramieniu i 
dodał: 

— Tak, tak... 
Bez kola nie byłoby cywilizacji.. 
Hegel i miał świętą rację.. 


TEKA MĄDROŚCI CHIŃSKICH 


Nasze życie jest ograniczone, ale nieograniczone 
jest to, co mamy do poznania, 


Koło, niech pan to sobie zapamięta, 
Powiedział to 


> 

Człowiek może ią dobrze przejrzeć w wodzie 
stojącej, a nie bieżącej. Tylko tò, co samo ma 
spokój, może dać spokój innym, 


c= | mj 

Ludziom naogół podobają się ludzie do nich po 
dobni, a mają zastrzeżenia przeciwko takim, któ- 
rzy są inni niż oni. 
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Człowiek, kióry wie o swojej głupocie, nie jest 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, piątek 24 września 1937 roku. 


ANEGDOTY Czy bedzie wprowadzona 
chłosta jako kara? 


Ciekawa ankieta uniwersytetu w Wilnie 


Instytut prawa karnego przy Uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie rozesłał do sędziów 
całej Polski bardzo ciekawy i głęboko prze- 
myślany kwestionariusz... 

W jednym z punktów tej ankiety Uniwersy- 
tet wileński zapytuje sędziów, 


czy nie odczuwają oni przy wyroko» 
waniu jakiegoś braku środka prawe 
nego, to jest środka nieumieszczonego 
w naszym kodeksie karnym, jak na- 
przykład twierdza, chłosta i t. d. 


Odpowiedzi na to zasadnicze pytanie już na- 
pływają i niezawodnie będą opublikowane w 
ujęciu anonimowo - statystycznym przez Uni- 
wersytet w Wilnie. 

Jakie odpowiedzi padną na to pytanie — do- 
wiemy się z czasem ale już dziś — mając pew- 
ne dane — można przewidywać charakter zbio- 
rowej odpowiedzi sędziowskiej. 

Pewien dziennikarz przeprowadził rozmowy 
z pięcioma sędziami grodzkimi na prowincji 
na temat powyższej ankiety. Wszyscy oni, 
wszyscy bez wyjątku stwierdzili, że odczuwają 
potrzebę uzupełnienia naszego kodeksu karnego 
w dziale wymierzania kar. 

Nie ma wśród nich jednomyślności co do 
wprowadzenia kary twierdzy, istniejącej w 
dawnym kodeksie karnym rosyjskim. Niektó- 
rzy sędziowie przypuszczają, że kara aresztu w 
zupełności zastępuje dawną „honorową* karę 
twierdzy. Ale co do chłosty, jednoinyślnie od- 
powiedzieli w ankiecie: wprowadzić natych- 
miast. 

Jeden z autorów tego rodzaju odpowiedzi, w 
ciągu 15 lat sprawujący obowiązki sędziego 
grodzkiego na prowincji, rozwinął tak swą 
myśl prawniczą. 


..Moralne rozwydrzenie, czyli tak zwa- 
ne „chuligaństwo“ na wsi i na peryfe- 
riach dużych miast doszło do swego 
szczytu. Bójki przy użyciu niebezpie- 
cznych dla życia narzędzi i wypadki 
pobicia człowieka stały się zjawiskiem 
tak częstym, tak zastraszającym, że 
środki normalne, przewidziane w na- 
szym kodeksie karnym, są już nie- 
wystarczające. 


Zapchane areszty i więzienia potwierdzają tę 
tezę. Trzeba więc, ratując powszechny ład i po- 
rządek, wprowadzić jakieś środki nadzwyczaj- 
ne, być może nawet chwilowe. Mam na myśli 
artykuły 23%, 24U i 241 kod. kar. Sądzę, że do 
istniejących już kar, przewidzłanych w tych 
artykułach (areszt i więzienie) 


należy dodać jeszcze jedną karę — 

karę chłosty, do dnia dzisiejszego zna- 

ną i używaną w demokratycznej An- 
£lii. 


— Trzeba, żeby sędzia wyrokujący miał do 
wyboru jedną z tych trzech kar — areszt, wię- 
zienie, chłosta, ewentualnie by mógł do kary 
aresztu lub więzienia dodać jeszcze karę chło- 
sty, jak dzis — z niektórych artykułów — do- 
daje się karę grzywny. 

— W jakich wypadkach i do jakich osób pan 
sędzia uważa za możliwe stosowanie chłosty? 

—. Wymieniłem już artykuły, mówiące o po- 
biciu człowieka. Oczywiście, nie każde pobicie 
może powodować zastosowanie tej kary. Chło- 
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wielkim głupcem, 


Gdy Kwang Tse przybył do miasta Sung, spędził 
tam noc w oberży, Właściciel tej oberży miał dwie 
żony, Jedna z nich była piękna, druga brzydka. — 
Gospodarz nienawidził pięknej żony, a kochal 
brzydką, 

Kwang Tse zapytał się dlaczego tak jest? Na to 
odpowiedział służący: 

Piękna jest tak pewna swej urody, że ludzie nie 
uważają ją za piękną, brzydka natomiast tak jest 
przekonana o swej brzydocie, że nie wydaje się 


pi, którzy pobili się przy rozgraniczaniu swych 
dziaiek, lub przy śŚcinaniu ów, oczywiście 
nie podpadną pod tę karę. 


Chodzi przede wszystkim o bezzasad. 

ność czynu, o działanie które normal- 

nym biegiem myśli wytłumaczyć się 
nie da. 


Oto grupa młodzieńców wiejskich wpada na 
zabawę i zaczyna tłuc i kaleczyć poszczegól- 
nych tancerzy, oto 


„chuligan“ małomiasteczkowy brutal- 

nie zaczepia przechodniów ł bije nie- 

ludzko tych, którzy mu zwracają uwa- 

ge lub stawiają opór. Dla nich — ka- 
ra chłosty. 


Za potłuczone głowy, pokaleczone płuca i nėr- 
ki trzeba, nieszkodliwie zresztą, potłuc mięk- 
kie części ciała. 

— Oczywiście tylko mężczyznom. 3 

— No, ma się rozumieć... I to mężczyznom 
w wieku powiedzmy do lat trzydziestu, bo po 
trzydziestce tego rodzaju wyczyny chuligańs- 
kie należą już do rzadkości. Paragraf o chłoś- 
cie będzie, poniekąd, paragrafem wybitnie mło 
dzieńczym. 

— Dobrze. Ale w jakiej ilości i jakie „tech- 
niczne wykonanie" tej kary przewiduje pan 
sędzia? 

— Stosując tę karę będziemy mieli na wzglę 
dzie nie tyle ból fizyczny, ile moralue potępie- 
nie przestępcy. Owszem, ilekroć sąd spotka się 
z osobnikiem, którego tylko ból dotkliwy może 
przywołać do porządku, sąd zastosuje do nie- 
go większą ilość plag. 

Sądzę, że kodeksowo karę chłosty ująć 
należy w cyfrze do 50 uderzeń. Jeśli bg- 
dzie chodzić tylko o zawstydzenie mło- 
dzieńca, sąd wymierzy mu 10 — 15 
plag, o ile o ból — da mu 50 pièg. 


Przypuszczam, że wykonawcami tych wyro- 
ków będą posterunki policji lub urzędy gmin- 
ne, zawsze w obecności sekretarza sądu i le- 
karza. 

=— Publicznie? 

— Nie publicznie, ale w obecności pewnej 
ilości świadków. Wychłostany w ten sposób 
„bohater wiejski“ lub podmiejski zapewne zmu 
szony będzie — w celach matrymonialnych po- 
wiedziny — szukać dla siebie innej okolicy... 

— No, a inne artykuły, panie sędzio? Na- 
przykład drobne kradzieże wiejskie, sutener- 
stwo itd. 

— Nie, stanowczo nie! Nie wolno karać w 
ten sposób za drobne kradzieże, bo inaczej mu- 
sielibyśmy w ten sam sposób karać i za więk.» 
sze kradzieże, lub tym większym złodziejom dać 
pewien przywilej. Co się tyczy t. zw. „alfon- 
sów“, to tego rodzaju przestępstwą w Polsce 
bynajmniej nie należą do nagminnych. Naogół 
należy pamiętać że kara chłosty powinna być 
traktowana jako kara wyjątkowa i tylko chwi- 
lowo wchodząca do naszego kodeksu karnego. 
Statystyka prawnicza najlepiej wskaże nam 
chwilę, gdy będziemy mogli znowu z przyjem- 
nością zawiesić stosowanie tego rodzaju „nad- 
zwyczajnej kary“ 


brzydką, 

Pamiętajcie, o uczniowie moi — dodał Kwang 
Tse .— że należy być enotliwym, ale nie chełpić 
się cnotą, a wszędzie, gdzie się pojawicie, będzie 
cie lubiani, 


— — 


Czlowiek w tym swoim ziemskim życiu wydaje 
się jak promień słońca, który błysnął przez szparę, 
Przez chwilę jest, a w nasiępnym oka mgnienfu 
zmika, 
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DWAJ DYKTATORZY 


HITLER I MUSSOLINI 


Jak żyje dyktator Włoch 
a jak żyje dyktator Trzeciej Rzeszy 


W dniu dzisiejszym przybywa Mussolini do 
Niemiec z oficjalną wizytą. W związku z tą po- 
dróżą warto przytoczyć szczegóły życia obydwu 
dyktatorów: 


Dyktator i masy ludowe 


Większość dnia spę 
dza Mussolini na 
przyjmowaniu gości. 
Nie można przeto po- 
wiedzieć, że Mussoli- 
ni otoczony jest mgłą 
tajemniczości, jak np. 
Stalin, ale dziś już 
wszyscy wiedzą, że o 
wiele trudniej jest 
dostać się do Musso- 
liniego, niż na począt 
ku jego kariery dyk- 
tatorskiej. Poprostu z 
dnia na dzień wzrasta 
dystans odległości 
między Mussolinim 
a masami ludowymi 
i z dnia na dzień tru- 
dniej zdobyć audiencję u Mussoliniego. 


Wstęp wzbroniony 


Odnosi się to przede wszystkim do dzienni- 
karzy. Przed dwunastu laty mógł każdy repor- 
ter, który przybył do Rzymu, uzyskać wywiad 
z Mussolinim i rozmawiać z nim dowoli. W 
miodowych mięsiącach dyktatury miał Musso- 
lini duże zainteresowanie dla wywiadów i ar- 
tykułów, które sławiły jego nazwisko na świe- 
cie. Teraz ucieka przed dziennikarzami jak 
przed zarazą. To samo odnosi się do turystów 
zwiedzających Rzym. Był czas, kiedy każdy 
człowiek o mniejszym lub większym znaczeniu 
uważał za swój obowiązek „wstąpić“ do Mus- 
soliniego po przechadzce odbytej w Rzymie. 
Dowcipnisie opowiadali, że międzynarodowe 
towarzystwa turystyczne, wyliczające zazwy- 
czaj osobliwości godne zwiedzenia w Rzymie, 
wymieniały m. in. także Mussoliniego. Tak ato- 
li było w przeszłości. Dziś nikt nie ma wstępu 
do pałacu Mussoliniego bez dostatecznego po- 
wodu. 


Mussolini --- mówca 


Mimo to Włosi znajdują dużo sposobności, 
by zetknąć się twarzą w twarz z dyktatorem. 
Corocznie zwiedza Mussolini kilkanaście miast, 
które z okazji przybycia Mussoliniego zmienia- 
ją się w wielkie obozy ludzi przybyłych z naj- 
dalszych okolic. Przy sposobności takich wizyt 
wygłasza zwykle Mussolini jedną ze swoich 
znanych mów, a że jest mówcą obdarzonym 
wspaniałym talentem — porywa tłumy. A po- 
za tym wiele ludzi ma dość sposobności, by 
ujrzeć Mussoliniego w samym Rzymie. Prawie 
co niedzielę wypełnia się wielka przestrzeń 
przed pałacem rządowym, w którym mieszka 
Mussolini, ttumami ludzi ubranych przeważnie 
w czarne koszule. Ludzie ci śpiewają, wiwatu- 
ją, wznoszą okrzyki na cześć Mussoliniego, aż 
zjawia się na balkonie i wygłasza króktie prze- 
mówienie. W niedzielę przyjmuje Mussolini u 
siebie setki delegacyj i delegatów ze wszystkich 
krańców Włoch. 


© 
Listy do dyktatora 

Kontakt między Mussolinim a masami ludo- 
wymi utrzymywany jest także drogą wymiany 
listów. Tysiące listów nadchodzi dzień w dzień 
do pałacu dyktatora, a żaden z nich nie pozo- 
staje bez odpowiedzi. Mussolini nie czyta natu- 
ralnie ani jednego z tych listów, ale jego se- 
kretariat działa sprawnie. Każda sprawa, każ- 
dy zarzut badany jest przez urzędników poli- 
cyjnych, a sprawozdanie składane jest natych- 
miast Mussoliniemu. Po badaniu wysyła się od- 
powiedź w imieniu Mussoliniego. Mussolini 
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zna bowiem dobrze tajemnice popularności w 
masach ludowych i umie jej strzec. 
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Zmiany w życiu prywatnym 

I w życiu prywatnym Mussoliniego zaszły w 
ciągu ostatnich lat bardzo daleko idące zmiany. 
Po „Marszu na Rzym“ mieszkał Mussolini w 
pokoju hotelowym. Po pewnym czasie prze- 
niósł się do domu, wynajętego specjalnie w 
Rzymie i w domu tym żył w całkowitej samot- 
ności. Tylko jeden wierny służący znajdował 
się stale u jego boku, a jego rodzina mieszkała 
w Mediołanie, albo też w posiadłości jego nie- 
daleko Florencji. Obecnie zamieszkuje Musso- 
lini razem z rodziną wspaniałą willę, którą o- 
trzymał w podarunku od jednego z książąt wło- 
skich. 

Przed kilkoma łaty spędzał Mussolini cały 
czas na pracy. Spóźnieni przechodnie mogli 
późną nocą widzieć światło płonące w gabine- 
cie dyktatora. Jadał przeważnie w bufecie znaj- 
dującym się obok jego pracowni. Obecnie żyje 
Mussolini na łonie rodziny, a porządek dnia 
jest bardziej ustalony i spokojniejszy. 


Bezwzględna dyktatura 


Wpływ polityczny Mussoliniego nie wiele 
osłabł od czasu pierwszego entuzjastycznego 
przyjęcia go w Rzymie. Tu i ówdzie odzywają 
się głosy krytyki i negacji, ale bezwzględna 
dyktatura tłumi je nieliiościwie. Partia faszy- 
stowska rozporządza siłą. Liczba jej członków 
nie przekracza miliona osób, ale partia ma w 
ręku wszystko. Akcja partii skupia się obecnie 
na dwóch terenach — na wychowaniu mło- 
dzieży i na walce przeciwko bezrobociu. Przy 
tym wszystkim partia nie zatraciła jeszcze cha- 
rakteru pionierskiego, zdobywczego i poniekąd 
rewolucyjnego. Mussolini, który na początku 
rewolucji faszystowskiej zadawalał się niezna- 
cznym pozornie urzędem sekretarza partii, dziś 
zrezygnował z niego i jest „tylko“ „il duce*, 


Dystans 


Niewielka liczba osób może poszczycić się 
tym, że żyje w przyjaźni z Mussolinim. Nikt 
nie cdważy się mówić z Mussolinim jak z przy- 
jacielem, a nawet jego stali współpracownicy 
utrzymują dystans we wzajemnych stosunkach. 
Tylko jeden człowiek żył w prawdziwej przy- 
jaźni z Mussolinim także po jego dojściu do 
władzy i wierzył w jego szczęśliwą gwiazdę — 
był to jego zmarły brat, Arnoldo. 

Mussolini ma nadzór nad każdym szczegó- 
łem pracy wielkiej maszynerii państwowej. Bę- 
dąc najwyższym i ostatecznym sędzią we wszy- 
stkich sprawcah życia i dziatania państwa, jest 
równocześnie premierem, oficjalnym ministrem 
spraw wewnętrznych i zewnętrznych, mini- 
strein wojny, ministrem floty, lotnictwa i mi- 
nistrem związków: społecznych. Mimo olbrzy- 
miej pracy, która spoczywa na jego barkach 
z tytułu tylu urzędów, skrócił sobie Mussolini 
ostatnio godziny pracy.. Ma zawsze czas do 
konnej jazdy, do pływania, do muzyki, do ab- 
strakcyjnych rozmyślań nad przyszłością na- 


rodów i państw i dzień w dzień ustala ze swymi | 


sekretarzaimi problemy stojące na porządku 
dziennym. Mussolini jest stałym czytelnikiem 
gazet, szczególnie zagranicznych. Każdy arty- 
kuł, każda notatka, drukowana gdziekolwiek 
bądź na świecie a dotycząca Włoch jest wyci- 


nana z gazet, nalepiona na kartkę i przedkłada- * 


na Mussoliniemu. Od czytania gazet rozpoczy- 
na się dzień pracy Mussoliniego. Po dokonaniu 
tej pracy przyjimuje sekretarzy ministerstw, 
na czele których sam stoi a po nich ministrów 
innych resortów. 


Otoczony czujną strażą 


Życia Mussoliniego strzegą we Włoszech ca- 
łe bataliony. 300 policjantów przeznaczono spe- 
cjalnie w charakterze straży przybocznej dy- 
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ktatora. Dookoła jego domu i dookoła pałacu 
w którym urzęduje, chodzą dniem i nocą lus 
dzie w cywilnych ubraniach, tajni policjanci, 
czuwający nad wszystkim, co się dookoła 
dzieje. Każdy człowiek, który „kręci się“ bez 
celu w pobliżu miejsca, gdzie pracuje Musso- 
lini, badany jest bardzo skrupulatnie przez taj- 
nych agentów policyjnych. Mussolini nie wras 
ca nigdy tą samą drogą, którą jechał poprzed- 
nio. Specjalna 'policja czuwa na drogach, przez 
które ma przejeżdżać dyktator i za pośrednie- 
twem specjalnej sieci telefonicznej dowiaduje 
się każdy policjant o nadjeżdżającym aucie 
dyktatora. Wsystkie te środki ostrożności są 
bardzo skrupuiatnie ukrywane przed ludnoś- 
cią, która powinna wierzyć, że Mussoliniego 
mogą widzieć całe Włochy o każdej porze i że 
we Włoszech Mussolini niczego się nie obawia, 


Jan WIĘ Hitler 


Jeśli dyktator Trze- 
ciej Rzeszy nie prze- 
bywa w Berchtesga- 
den, co się ostatnio 
rzadko zdarza, to o 
godzinie 10-tej rano 
zjawia się w pałacu 
kanclerskim w Ber- 
linie, przy Wilhelm- 
strasse 78. Późno przy 
bywa do wielkiego 
gabinetu urządzonego 
wedle najbardziej mo 
dernistycznego stylu. 
Późno zaczyna Hitler 
swój dzień roboczy, 

ale też późno kończy 
swoją „pracę“, T nieraz do 2- -giej lub nawet 
3-ciej w nocy konferuje ze swoimi wiernymi 
paladynami i musi uspakajać aż nadto liczne 
spory i rozdźwięki pomiędzy karierowiczami, 
którzy nagle dorwali się do władzy i domagają 
się coraz nowych dostojeństw i coraz nowych 
rang i posad. Te „nocne rozmowy* Hitlera ze 
współpracowiikami zamieniają się rano w twar 
de ustawy i rozporządzenia, które nakładają 
nowe więzy na wolność osobistą i stanowią no- 
we ograniczenia i prześladowania „niearyjs- 
kich“ elementów. 

Pierwszy zjawia się w gabinecie Hitlera se- 
kretarz rządu, a następnie sekretarz minister- 
stwa dła propagandy. Pierwszy zaznajamia Hi- 
tlera z biegiem spraw państwowych, a drugi o4 
powiada mu, jak oddziaływuje bieg tych spraw 
na życie wewnętrzne kraju i na stosunek in- 
nych państw i narodów. Potem zjawiają się w 
gabinecie kanclerza członkowie gabinetu, ini- 
nistrowie namiestnicy, a w końcu przywódcy 
partii. Wszyscy przybywają, by odebrać roze 
kazy od „wodza“, Rozmowy są tu krótkie i wszy 
stkie kończą się po wojskowemu — trzaskiem 
obcasów i faszystowskim pozdrowieniem. 

Myli się atoli, kto sądzi, że Hitler nie dba o 
środki bezpieczeństwa dla swej osoby. Jego 
życia strzeże bardzo silna straż, a blisko tysiąc 
osób, oddanych partyjników, czuwa zawsze w 
miejscu pobytu Hitlera. Poza tym stale znaj- 
duje się w towarzystwie Hitlera trzech olbrzy- 
mów, uzbrojonych od stóp do głowy. Nie wol- 
no zaś nigdy z góry ogłaszać, kiedy Hitler wy- 
jedzie z pałacu kanclerskiego i kiedy do niego 
wraca. Jego podróże są otoczone ścisłą tajem- 
nicą, a nawet straż przyboczna dowiaduje się 
o nich w ostatniej chwili, tuż przed wyjazdem. 


— Panie doktorze, powiedział pan jak sia po łe- 
cinie nazywa moja choroba, ale co znaczy to słowo 
nie rozumiem, Czy można prosić,,, 

— Ależ owszem, Sprwa jest taka: 'za dużo pan 
pali, a przede wszystkim pije. 

— Tak! Dziękuję. A jak to brzmi po łacinie? — 
Przecie po polsku nie mógłbym tego powiedzieł 
żonie, 

a 


Proiesor: — Kaczmarek chodź do tablicy, 
Z ławek odzywają się głosy: — Chory, nie przy» 
szedł do szkoły, 


Profesor: — Cicho! Kaczmarek powinien sam od 
powiedzieć! Przecie nie zapomniał chyba mówić! 
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XIV. Tydzień Lotniczy 


cuje intensywnie na polu organizacyjnym i propa , Godz, 10.30 Krążenie samolotów nad miastem, NY* 
gandowym, dążąc do pubudzenia czujności społe- | puszczenie baloników propagandowych, Godzina 
p aed k 2% czeństwa, które nie zdaje sobie jeszcze dostatecz- | 10.30—11 Przemówienie publiczne. Godz, 11—12,30 
p) eii d KO. Jczym gogpoczynas si tydzień Pr | nie sprawy z grożącego niebezpieczeństwa i niezu | Pochody propagandowe przez miasto z orkiestra- 
pagandy Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- pelnie wczuwa się w doniosłość prac Ligi. Naród | mi i transparentami, Godz, 14.30—18 Impreza lot- 
wej. Okres ten ma być ponownym zwróceniem | hie rozumie jeszcze zgubnych skutków, jakie może | nicza na lotnisku w Rakowicach, połączona z lota- 
BB całego społeczeństwa na słowa Marszałka pociągnąć za sobą bierność i ospałość w sprawach | mi pasażerskimi, wylosowanymi z biletów wstępu 
Piłsudskiego, że „przygotowanym do obrony prze | dotyczacych obrony przeciwlolniczo gazowej, — | po cenie 50 groszy. Przedsprzedaż biletów w Oś- 
ciwlotniczo gazowej nic grozić nie będzie“, Wszy- | LOPP zupełnie niema zamiaru straszenia społe- rodku Propagandowym LOPP, ul Pierackiego 1. 
scy dokładnie zdajemy sobie sprawę, że wojna | czeństwa jakimś fikcyjnym, fantastycznym niebez- Godz, 20—23 Przedstawienie na LOPP w teatrze 
przyszłości, to wojna lotniczo gazowa, która nie pieczeństwem, ponieważ jest ono niestety aż naz- ; miejskim im, J. Słowackiego sztuki Raymonda p. 
będzie ograniczała się do linii frontu w dawnym | pyt realne, Czy jest ono również bliskie — przysz- ` t. „Pierwszy Dancing Zuzanny* Ceny biletów o 
pojęciu. Frontem będzie cały wojujący kraj, dzię | jogę okaże i ta sama przyszłość bliska czy daleka 20 proc, zniżone. Przedsprzedaż w Ośrodku Propa 
ki możności użycia samolotów o dużym zasięgu, | zażąda od narodu naszego zupelnie kategorycznie | gandowym LOPP ui. Pierackiego 1, w dniu przed 
Napady więc będą przeprowadzane z powietrza. | złożenia egzaminu z tego, czy naród zrozumiał nie | stawienia w kasie teatralnej, 
Będą to uderzenia niespodziewane, przeprowadza | bezpieczeństwo i czy uczynił wszystko, aby mu| 27 września, poniedzialek. Godz, 15—17 Poranek 
ne zarówno za dnia jak i w nocy, Nieprzyjaciel | przeciwdziałać, filmowy w kinie Bagatela, 
będzie się starał w pierwszym rzędzie bombardo- | PROGRAM XIV' TYGODNIA LOTNICZEGO 28 września, wtorek. Godz, 15—17 Poranek fl. 
wać uprzemysłowione miasta, lotniska węzły i| 24 września, piątek godz. 17,30. Otwarcie Tygo- | mowy dla młodzieży w kinie Bagatela, 
drogi kolejowe i siedziby władz, Niewątpliwie bez | dnia, Podniesienie sztandaru LOPP na Rynku gł,| 29 września, środa, Godz. 15—17 Poranek filmo. 
bronna ludność cywilna będzie narażona na dzia- | przy udziale orkiestr, Krążenie samolotów nad niia | wy dla młodzieży w kinie Bagatela. 
łanie nowoczesnych środków walki, a ucierpi tym | stem. Godz, 18, Otwarcie wystawy prac lotniczych | 30 września czwartek, Godz, 18—19, Pokaz miej 
więcej, im mniej będzie uświadomiona, w jaki spo | młodzieży w modelarni przy ul. Brackiej 10, — | skiej straży pożarnej na pl. św. Ducha, Godz, 20— 
sób w czasie nalotów należy się "A i jak | Godz, 18,45, Przemówienie propagandowe przez | 23 Przedstawienie na LOPP w teatrze Bagatela, 
bronić się przed gazami bojowymi, Szkolenie w 
tym oka przeprowadza systematycznie Liga 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej przy pomo 


radio, Godz. 18—19 Capstrzyk orkiesir, Ceny zniżone, 
25 września sobota. Godz, 15—17, Poranek filmo | 1 października, piątek, Godz, 17.30, Zakończenie 
cy instruktorów. Szkolenie to jest dostępne dla każ 
dego członka LOPP, 


wy dla młodzieży w kinie Bagatela, Wstęp 30 gr.| XIV Tygodnia Lotniczego, Opuszczenie sztandar” 
Liga Obrony, Powietrznej i Przeciwgazowej pra 


26 września, niedziela, Godz, 9,30 Zbiórka Kół | LOPP 
LOPP, Związków i młodzieży szkolnej na Rynku Przez cały Tydzień zbiórki na rzecz LOPP prze 
gL Godz. 10 Nabożeństwo w kościele św, Anny, — * Koła LOPP Związki i Stowarzyszenia, 
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„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE, piątek 24 września 1937 roku. 


Jaką rolę odegrało „Tempo Dnia 


przy wybuchu zajść antyżydowskich w Liszkach 
sensacyjne oświadczenie b. prezesa Stronnictwa Ludowego 


Proces o zajścia antyżydowskie zakończy się 
w ciągu dnia dzisiejszego. Lista świadków zo- 
stała bowiem wyczerpana. Zanosiło się na to, 
że zeznania potrwają bardzo długo. Obrona 
sprowadziła bowiem na dzień dzisiejszy aż 12 
świadków odwodowych. 

Tymczasem zeznania tych świadków były 
największą niespodzianką w tym procesie. 
Dwunastu świadków przewinęło się przez salę 
rozpraw zaledwie w trzy kwadranse. 

Świadkowie wchodzili na salę, podawali swe 
generalia i zapytani co wiedzą o wypadkach, 
przeważnie robili zdziwioną minę, odpowiada- 
jąc „Nic nie wiem“. Tak było w przygniatają- 
cej większości wypadków. 

Niezwykle sensacyjne wypadły natomiast 
zeznania jednego ze świadków, Piotra Wyroby, 
b. prezesa Stronnictwa Ludowego. Świadek ten 
o sprawie nie mógł nie powiedzieć, gdyż twier- 
dzi, że nikogo z uczestników zajść nie widział. 


Świadek rzucił jednak kilka zdań o genezie 
wypadków, o opinia jegu jest bardzo ciekawa. 

Według zapodania świadka Wyroby zaczęło 
się cd tego, że dnia 23 marca 1936 nastrój w 
Liszkach był bardzo podniecony. 

— Przyczyną tego — zeznał świadek Wyro- 
ba — były wiadomości, jakie nadeszły po po- 
łudniu z Krakowa. Ludzie z Liszek jeździli do 
Krakowa, gdyż wielu z nich jest bezrobotnych 
i mają tam różne sprawy do załatwienia. 

Otóż o godzinie 4-tej po południu, gdy lu- 
dzie wrócili do Liszek, 

PRZYWIEŹLI ZE SOBĄ Z KRAKO- 

WA „TEMPO DNIA“, KTÓRE PISA- 

ŁO, ŻE ŻYDZI ROZBIJALI W KRA- 
KOWIE SKLEPY KATOLICKIE, 


a komuniści strzelali do policji. 
Wywołało to tak olbrzymie podniecenie 
wśród ludności lisieckiej, że zaczęto gromadzić 


się na ulicach wsi, nastrój stawał się coraz to 
bardziej gorący. Przeczyławszy „Tempo Dnia“, 
ludność poczęła wyrażać swe oburzenie, gro- 
madzono się wokół fur, które przyjechały z 
Krakowa i wypytywano o wieści z Krakowa. 

— „Tempo Dnia“ -- powtarza świadek po 
raz trzeci — podało, że na czele rozruchów w 
Krakowie stoją Żydzi. 

Z pytań sędziego Bartynowskiego okazuje 
się, że świadek ma sklep w Liszkach, gdzie 
sprzedaje towary podobne jak kupiec żydowsk: 
Adolf Brenner, klóry został ograbiony. 

Obrońcy endeccy starają się „usprawiedli. 
wić' wypadki, zapytując świadka, dlaczego lu. 
dność w Liszkach czuła „złość“ do Brennera 

Po przesłuchaniu tego świadka i wyczerpa. 
niu listy świadków zarządzona została krótka 
przerwa w rozprawie. 

Wyrok podajemy na str. 8-mej. , 


Katastrofa na zbiegu ul.Retoryka i Smoleńsk 
spowodowała całą serię procesów 


Na zbiegu ulic Retoryka i Smoleńsk w 
Krakowie miała swego czasu miejsce katas- 
trofa samochodowa. Przejeżdźający tamtę- 
dy autobus miejski, który jechał w stronę 
Lasku Wolskiego, zderzył się z samochodem 
osobowym. 

W samochodzie jechał mjr. Chałupa, a 
prowadził wóz kapral baonu telegreficzne- 
go Zygmunt Oleszczak. 

Autobus uderzył w samochód osobowy, a 
następnie wpadł na chodnik i uderzył o róg 


kamienicy. 
Skutkiem katastrofy kilka osób, jadących 
autobusem odniosło kontuzje. W tym stanie 


rzeczy wnieśli skargi sądowe o odszkodowa | 


nie: Maria Jarek z Bielska. o 15.000 zł. Fran 
ciszek Oelschlager z Bielska o 6000 zł. i Ma- 
ria Oelschlager z Bielska o 25.350 zł. Nieza- 
leżnie od tego Józef Burek, który znajdo- 
wał się z bryczką na miejscu wypadku i któ 
rego bryczka została uszkodzona, skarży o 
120 zł. odszkodowania. 


Jakie gry loteryjne są konkurencją 
Loterii Państwowej? 


Swego czasu w kawiarni „Esplanade* w 
Krakowie czynna była gra loteryjna tzw. wy- 
ścigi konne. Przedsiębiorstwo to prowadzili K. 
Pelke i A. Minder, którzy posiadali odpowied- 
nią koncesję z władz wojewódzkich. 

Władze skarbowe dopatrzyły się jednak w 
tym przekroczenia przepisów w sprawie mo- 
nopolu Loterii Państwowej i w wyniku tego 
wytoczono akt oskarżenia przeciw obu wyżej 
wymienionym. 


Hollywood 


SPE > 


Sprawę rozpatrywał dzisiaj sędzia dr. Solec- 
ki w krakowskim Sądzie Okręgowym. Obrona 
wystąpiła z orzeczeniem Sądu Najwyższego, 
stwierdzającym, że do monopolu Loterii Pań- 
stwowej należą tyłko te gry, w których w o- 
biegu są losy. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawę umorzył. Oskar- 
zał prok. dr Klimczyk. Bronili adw. dr Bester 
i dr Minder. 


William Powell opowiada 


„JESTEM ZMĘCZONY“ 


(n) Znany aktor amerykański i bohater ca- 
łego szeregu filmów, Williarn Powell, opuścił 
ostatnio Hollywood i przybył do Paryża. W ko- 
łach jego znajomych twierdzą, iż śmierć słyn- 
nej gwiazdy filmowej,.Jean Harlow, tak głębo- 
ko nim wstrząsnęła, że postanowił opuścić 
miasto filmowe i ochłonąć nieco w Europie. 

W wywiadzie udzielonym  wysłannikowi 


„Paris Soir“ William Powell skreślił martyro-, 


logię artysty filmowego, który jak wynika z je- 
go wynurzeń rzadko kiedy zażywa prawdziwe- 
go szczęścia. 

— Jestem zmęczony. Straszliwie zmęczońy. 
Nerwy moje odmawiają posłuszeństwa. Naj- 
drobniejszy wypadek wytrąca mnie z równo- 
wagi. Mam ciągle wrażenie, że żyję w upior- 
Dyr koszmarze. 


Wy wszyscy nie zdajecie sobie właściwie 
sprawy z tego, czym jest naprawdę życie arty- 
sty w Hollywood. Nie wiecie, jakim piekłem 
jest ta słynna publicity, bezustanna reklama. 
Nie wolno nam kiwnąć palcem. by się o tym 
nie dowiedział cały świat, nie wolno żyć wedle 


(o piekło... 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

„Grube ryby* Bałuckiego (ceny zniżone) 

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 

„Gliickel Hameln“ z Idą Kamińską 
TEATR „BAGATELA* 

„Hrabia Luksemburg“ operetka Lehara. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: Błazen (Purimszpieler) (Jacobsoha., 
Ktessin, Turkow). 


APOLLO: „Kapitan Taylor* (Gary Cooper). 


ATLANTIK: „Dybuk*, (Morewski, Sam- 
berg i in.) 
PROMIEN: „Szarża lekkiej brygady“ (Erro) 


Flynn i Olivia de Havilland). 

STELLA: „Będzie lepiej“ (Szczepko i Tońko) 

SZTUKA: „Szesnastolaika* (Lil Dagover, 
film niemiecki) 

UCIFECHA: „Znachor* (Janusz Stępowski. 
Barszczewska, Zacharowski i in.) 

WANDA: „Książątko* (Lubieńska, 


Niemi 
_ rzanka, Bodo) 2 


. 


CYRK STANIEWSKICH: Program światowych 
atrakcyj. Pocz. 8.30 wiecz, 


two tak powiedzieć, trudniej dokonać. Wyje: 
chać! Właśnie to zrobiłem, ale przy tym nie 
miałem żadnej iluzji, wiem kowiem, że nie ma 
lego zakątka, gdzie oszczędzili by mnie repor- 
terzy, uzbrojeni w kamerę. Nie ma tej oazy, na 
której mógłbym zażywać spokoju, bo cieka- 
wość masy jest stale nienasycona, a jej chęć 
szpiegowania artysty filinowego graniczy omal 
ze sadyzmein. 

Czasem zdaje mi się, że jedynym wyjściem 
byłoby zlać się gdzieś z tłumem w Holandii, 
Francji, na Węgrzech, ale po chwili wiem, że 
wszędzie będę musiał spłacić haracz tym gang- 


własnego upodobania, lecz trzeba ciągle skła- | Sterom sui generis, jakimi są dziennikarze, 


dać ofiary na ołtarzu legendy i by ją podtrzy- 
mywać, nosić wciąż takie, a nie inne stroje, być 
zawsze uśmiechniętym, dbać o oryginalność. 
To jest poprostu straszne. życie aktora filmo- 
wego nie należy wcale do niego. Należy do 
publiczności, do jego zwolenników, do jego 
adoratorów. 
DZIENNIKARZE — GANGSTERZY 

Zapewne jest dużo takich, którzy myślą so- 
bie: „Jeśli pan naprawdę odczuwa potrzebę sa- 
motności, dłaczego pan nie wyjeżdża”? Ale ła- 


ODROBINA SZCZĘŚCIA 


A jednak zdarzało się, że byłem szczęśliwy, 
kochałem kwiaty i słońce, kochałem morze i la- 
sy, kochałem niektóre kobiety, a one odpłacały 
nii miłością . Miałem serdecznych przyjaciół, 
zażywałem szczęścia nad brzegiem jeziora, gdzie 
spędzałem długie godziny, wpatrując się w 
spokojną taflę wody i czekając na wyczyny 
mojej wędki. Dlaczegoż więc jestem obecnie 
taki smutny? 

W mojej karierze spotkało mnie wiele szczę- 


„NOWY DZIENNIK“ WYLANIE WIECZORNE, piątek 24 września 1937 roku, 


Reprezentacja Ligi Polskiej w Paryżu 


W dniu 31 października oraz 1 listopada w Lille 
i Paryżu odbędzie się międzynarodowy turniej pił 
Karski z okazji zamknięcia światowej wystawy. 

Program turnieju przedstawia się następująco: 

31 października w Lille Liga Polska przeciwko 
Francji północnej oraz tegoż dnia w Paryżu Bolo- 
nia przeciwko Lidze Paryskiej. 

1 listopada w Paryżu walczyć będą ze sobą o 


pierwsze miejsce drużyny zwycięskie, o trzecie — 
pokonani, 

W najbliższych dniach Liga Paryska rozpatrzy 
definitywnie warunki finansowe zaproponowane 
przez Ligę Polską, 

Natomiast Liga północna Francji zaakceptowała 
już warunki finansowe Ligi Polskiej, 


Terminy międzynarodowych 
zawodów narci urskich 


Zarząd FIS (Międzynarodowa Federacja Nar- 
ciarska) zaakceptował następujące terminy zawo- 
dów międzynarodowych w r. 1938. 

26—30 stycznia pierwsze mistrzostwa brytyjskie 
w Mirren, 

29 stycznia do 6 lutego tydzień międzynarodowy 
w Garmisch Partenkirchen, 

30 stycznia do 2 lutego miedzynarodowe mis- 
trzostwa Czechosłowacji, i 

2—7 lutego Międzynarodowe Mistrzostwa Polski 


e e 
O mistrzostwo Polski 
© e © 
w piłce nożnej 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zostaną w 
kraju 4 spotkania piłkarskie o mistrzostwo ligi pań 
stwowej, a mianowicie: 

W Warszawie o godz, 15,30 na Stadionie Wojs- 
ka Polskiego walczyć będzie Warszawianka z 
Iwowską Pogonią. : 

W Łodzi rozegrany będzie mecz pomiędzy ŁKS 
a Ruchem, Sędzia p, Seidner. 

W Katowicach walczyć będą drużyny AKS Cho- 
rzów i poznańska Warta, Sędzia p, Kuchar. 

Wreszcie w Krakowie spotkają się zespoły miej- 
scowe Garbarnia i Wisła. Sędzia p, Walczak, 


O wejście do Ligi Państw. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane będa dwa! załatwiona odmownie. 


w Zakopanem, 
12—13 lutego mistrzostwa Szwajcarii w Klosters 
24—28 lutego zawody FIS w Lahti, 
4—6 marca zawody międzynarodowe w Szwecji, 
5—7 marca mistrzostwa FIS (kombinacja alpejs- 
ka) w Engelbergu, 
5—7 marca zawody w Holmenkol, 
20 marca zawody w St, Anton o puchar Kanda- 


dalsze spotkania w rundzie finalowej o wejście 
do piłkarskiej Ligi Państwowej, a mianowicie: 
Stołeczna Polonia walczyć będzie w Lublinie z 
miejscową Unią. W Częstochowie miejscowa Bry 
gada spotka się z Wileńskim WKS Śmigly, 


O mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku 


W związku ze zmianą systemu rozgrywek © 
mistrzostwo Polski w szczypiorniaku, Śląski Qkrę- 
gowy Zw, Piłki Ręcznej zwrócił się do zarządu P, 
Z. P. R, z propozycja przeniesienia rozgrywek eli- 
minacyjnych z Poznania do Katowic, 

Jak się dowiadujemy, kluby śląskie Pogoń z Ka- 
towic i Azoty z Chorzowa zrezygnowały z udziału 
w mistrzostwach, o ile prośba powyższa zostanie 


Sznajder kontuzjonowany 


Wilhelm 
Sznajder przy zeskoku skręcił nogę w kolanie — 
startując na niedawnych międzynarodowych zawo 
dach w Katowicach, Kontuzja okazała się tak cięż 
ką, iż Sznajder na dłuższy czas musi zaprzestać u- 
prawiania sportu, 


Znany tyczkarz katowickiej Pogoni 


© 4o 4 
Piłkarze Szkocji pokonali 
Anglię 

W Londynie rozegrany został mecz piłkarski po 
między reprezentacjami ligi szkockiej i ligi angiel 
skiej, Zwyciężyła liga szkocka 1:0, 


Z całego świata 


Przed tygodniem na zawodach kolarskich w 
Francji uległ nieszczęśliwemu wypadkowi słynny 
zawodnik belgijski Jean Aerts. W wyniku wypac 
ku Aerts doznał tak ciężkiej kontuzji czaszki, że 
musiano dokonać trepanacji. Obecnie stan Aerts 
poprawił się tak dalece, że lekarze obiecują utrzy 
mać go przy życiu, , 
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Japonia poszukuje obecnie w Europie trenera 
dla swoich narciarzy, celem przygotowania ich 
do igrzysk olimpijskėch 1940 r, 

Trenera dla skoczków poszukuje Japonia w Nor 
wegii, dla długodystantowców w Finlandii, a dla 
zjazdowców = w Austrii, 
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Międzypaństwowy mecz tenisowy Frficja—Wło 
chy, rozegrany w Paryżu, przyniósł zwycięstwo te 
nisistom franeuskim 7:5, 
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Lekkoatjęła fiplandzki Siltanen ustanowił nowy 
rekord krajowy w rzucie młotem, mając wynik 
54,50 m, 

t 


Znany biegacz amerykański Joe Me Cluskey ust 
nowił nowy rekord St. Zjedn. na dystansie 4 mile 
wynikiem 20:02 min, bijąc o 17 sek, poprzedni re 
kord, należący do Finna Kolehmainena, 
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śliwych niespodzianek i nie miałbym prawa 
skarżyć się na mój zawód, gdybym nie zaznał 
też i radości. 

Wyznam całkiem szczerze, iż nie wiem, co 
właściwie zrobiło ze mnie ulubieńca publicz- 
ności. Inni mają więcej może danych, aby się 
podobać. Mają więcej sex appealu, więcej ta- 
lentu i więcej wiary w samych siebie. Nic więc 
chyba innego nie zaważyło, jak odrobina szczę- 
ścia, a może i zdolność szybkiego nawiązywa- 
nia kontaktu z publicznością. Reszty dokonała 
ciągła, wytrwała praca. Nie niedoceniam zna- 
czenią reklamy, ale wolałbym zawdzięczać suk- 
ces jedynie własnym swym zasługom. 


NOS KLEOPATRY I — WĄSY POWELLA 


Zostałem zauważony właściwie dzięki — wą- 
som. Nosiłem wąsy wtedy, kiedy każdy szanu- 
jący się młody człowięk dbał przede wszyst- 
kim o to, by być gładkó wygołony. Zauważono 
mnie i wyznaczono mi role bandytów i ohyd- 
nych zdrajców. Kiedy moje wąsy wywiązały 
się dobrze ze swego zadania, postanowiono 
wyznaczać mi role bardziej sympatyczne. 

Nie wiem, czy losy świata były by inne, 
gdyby Kleopatra miała inny nos. Ale wiem, że 
moju kariera związana była ściśle z tym, co 
mam pod nosem. Gdybym był może brodaty 
dano by mi role wilków morskich. Ponieważ 
zaś jestem wąsaty, więc... 


„MAM JUŻ TEGO DOŚĆ" 


Ale mam już tego dość. Nie chcę już ważyć 
się codziennie, aby stwierdzić, czy broń Boże 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Wyrok w procesie o zajścia 
w Liszkach 


Kraków, 24. 9. W procesie o zajścia antyży- 
dowskie w Liszkach ogłoszony został o godzi- 
nie 1-szej w południe wyrok. Zasądzeni zostali: 
Stanisław Bator, Mieczysław Sobkowicz, Wła- 
dysław Zalewski i Albin Baster po 10 miesięcy 
więzienia, bez zawieszenia. 

Franciszek Bieda na jeden rok i 3 miesiące 


z A e | 
nie przekroczyłem 72 kg. Nie chcę dbać o linię, 
chcę jeść tyłe, ile mi się podoba i wtedy, kiedy 
mi się podoba. Oczy me zmęczone już są ośle- 
piającym światłem reflektorów. Chcę spoglą- 
dać na pejzaże nie tylko przez ciemne okulary. 
Nienawidzę barów nocnych i wielkich świato- 
wych przyjęć, które musiałem odrabiać jak 
pańszczyznę. 

Od 7-miu lat nie mogłem oddalić się z Hol- 
ływood. Dusiłem się tam już formalnie i mu- 
siałem wkońcu się wymknąć. 

Chcę odnaleźć życie i dlatego chcę przez 
chwilę przestać być aktorem. Chcę być sam ze 
sobą. Dość już pracoważem, jestem wyczerpa- 
ny. Należy mi się odpoczynek. A może przyj- 
dzie dzień, kiedy będę miał to szczęście odpo- 
cząć. 


więzienia bez zawieszenia. 


Władysław Cygan, Franciszek Czech, Onus 
fry Bierzała, Franciszek Bator i Bartłomiej Bae 
tor na 8 miesięcy z zawieszeniem na 5 lat. 


Uniewinniony został oskarżony Andrzej Li- 
piarz 


Sprawa adw. Fensterblaua 


W sprawie adw. Fensterblaua, który skaza- 
ny został w lecie br. przez trybunał sądu przy- 
sięgłych w Krakowie na 4 lata więzienia, toczy 
się dziś w godzinach popołudniowych przed try 
bunałem orzekającym w Sądzie Okr. w Krako- 
wie ponowna rozprawa. Przedmiotem tej roz- 
prawy jest jedynie zmiana wymiaru kary, 8 to 
„na skutek uwzględnienia przez Sąd Najwyższy 
kasacji obrony co do wysokości kary, orzeczo* 
nej przez trybunał sądu przysięgłych. Wyrok 
zapadnie w godzinach przedwieczornych, po 
wysłuchaniu przez Sąd wywodów prokurators 
i obrony. Aai. 


— PA 
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